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Gratulacje od autorki[image: ]



Jesteś migrantem?
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Gratuluję!
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[image: ] MIGRACJA TO WIĘCEJ NIŻ SIĘ


SPODZIEWASZ[image: ]


Migracja może stać się twoją osobistą [image: ] turbotransformacją,


twoim osobistym [image: ] turborozwojem [image: ],


twoim przełomem.


Opuściłeś dobrowolnie strefę komfortu, bo


życzyłeś sobie lepszego jutra [image: ], podążałeś za


głosem serca [image: ] albo czułeś, że ktoś albo coś


TAM na ciebie czeka [image: ]


Pomimo strachu[image: ]


Udałeś się ku nowemu, nieznanemu… [image: ]


To właśnie w nowych sytuacjach rozwijamy się


najskuteczniej [image: ]


A życie nas za to wynagradza [image: ]


Migracja moim zdaniem to doskonała okazja i


bodziec, by się rozwijać[image: ], zdobywać nową


wiedzę [image: ] i umiejętności [image: ],


by pokonywać lęki[image: ]


i nabierać wiary w siebie[image: ].


[image: ] Z nią łatwiej żyć, obojętnie w jakim zakątku


świata[image: ]


Ja, swoja nagrodę odkryłam w sobie po kilku


latach migracji [image: ]


[image: ] Ty możesz to uczynić TERAZ! [image: ]


[image: ]




Dlaczego ja i ten temat


Mam na imię Justyna. Ale to już wiecie. Urodziłam się w Polsce, dokładnie w Namysłowie, pięknym mieście leżącym na Dolnym Śląsku. Kilkanaście lat temu, już jako dojrzała kobieta, wyemigrowałam z Polski do Niemiec. Nie planowałam tego kroku. Miałam w Polsce doskonałe warunki życia, ciekawą pracę, mogłam się realizować. Wraz z dziećmi wyjechałam do Niemiec, bo tam rozpoczął pracę mój mąż, a my po prostu tęskniliśmy za nim.


Gdy zamieszkałam w Niemczech, przez co najmniej trzy lata przeżywałam nieustannie przeróżne rozterki. Odczuwałam nostalgię. Obawiałam się, czy sobie poradzę z tym wielkim życiowym wyzwaniem. Stopniowo traciłam wiarę w siebie, pojawiały się lęki. Nie jestem osobą z natury rzeczy pełną wahań i niepewności. Jednak zdarzało się, że co jakiś czas pakowałam walizki i bardzo poważnie rozważałam jak najszybszy powrót do ukochanego kraju, w którym pozostała rodzina, przyjaciele, gdzie znajome miejsca i z każdym mogę swobodnie rozmawiać. Gdzie po prostu czuję się dobrze i bezpiecznie. Jak w domu. A ja to wszystko zostawiłam, było daleko.
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